Opłata pocztowa ulszczona gofówką. 


Kraków. poniedziałek 27 marca 1939 


WYDANIE A 
Rox XXII. Nr. 86 


WIECZORNE 


WYDANIE| 


GŁOS MAJĄ ARMATY... 


franco zma rokowania 


Madryt, 27. 3. (R) Agencja Ha- 
vasa Gunsi, IZ Weuirtg Ilizucihia- 
cji wiagz madryckich rada opro- 
_ By Marouowej nawiąZasa z rzą- 
gem w burgos rokowania na na- 
stępusącycu podstawach: Rząd 
Nasvuowy USZanuje nienaruszat- 
nosc terycorialną riiSZpanii. USO- 
by cywune, zarowno jak i wojs- 
kowi, ktorzy brali udział w wal- 
kach, będą traktowani z umiar- 
kowaniem. Dane będą gwarancje, 
iż nie będą oni podlegali repres- 
jom. Wszelkie wykroczenia będą 
sądzone przez trybunały. Będzie 
przyznany okres przynajmniej 
25-ciu dni, pozwalający na wy- 


będą chciaży ją opuścić. 
Weaiug kKom.śdakatu nadane- 
go przez Micro-vnion w Maory- 
cie, cząd w burgos, który sam. po 
stawił większosć tych warun- 
kow, nagie zerwał rokcwania. 
Rząd narodowy zażądał rze- 
komo niezwiocznego przekaza- 
nia armii gen. Franco lotnictwa 
armii czerwonej. Miażo to nastą- 
pić 25 marca pomiędzy godz. 15 
a 18. Rada narodowa zawiado- 
miła Burgos, iż nie może wyko- 
nać tego warunku w tak krótkim 
okresie czasu z powodu nieko- 
rzystnych warunków atmosfery- 
cznych. Nieoczekiwanie przed- 


o poddanie Madrytu 


kaz przerwania rokowań. Parla- 
mentariusze komitetu obrony na 
rodowej powrócili do Madrytu. 


- ROSNIE” 

Rzym, 27. 3. (R) Agencja Stefa- 
ni podaje wiadomośc, iż rokowa- 
nia o poddanie Madrytu rozbiay 
się wobec nieugiętego żądania 
gen. Franco, by iniasto poddało 
się „bez wszelkich warunków“, 
„Przemówią obecnie działa, któ- 
re jedynie mogą zakończyć wal- 
kę w sposób logiczny. Przysz- 
łość Hiszpanii narodowej wyma- 
ga, aby sytuacja była jasna, nie 
pozostawiając zadnych możli- 
wości dla intryg międzynarodo- 


pk z Hisłpanii ODM, której stawiciele Burgos OE ro2 PÓL 


Po mowie Mussoliniego -- odprężenie 


Paryż. 27. 3. (A) Opinia włoska nie po zakończeniu mowy pojawiły sie w szościowych w Tunisie. W kwestiach 


myliła się, stwierdzając, że przemó- 
wicnie Mussoliniego oczekiwane Dy- 
ło na zachodzie Europy z najwięk- 
szym napięciem. Wprawdzie wiadomo 
ści z Rzymu już od kilku dni wskazy- 
wały na to, że Mussolini nie wysunie 
w kategorycznej formie rewindyka” 
cyj wobec Francji i nie postawi tego 
zagadnienia w formie ostrej, nie 
mniej spodziewano się w Paryżu, że 
mowa pozwoli zorientować Się w Za» 
miarach włoskich na najbliższą przy 
szłość. Z największym też zaintereso 
waniem oczekiwano uwag na temat 
stosunku Włoch do ostatnich sukce- 
sów niemieckich. Już w kilka chwst, 


paryskim świecie politycznym 
komentarze raczej optymisty- 
czne. 
Stwierdzono, że Mussolini nie wpro- 
wadził zagadnienia rewidykacyj wło 
skich w stan zapalny i 
zupełnie pominął niedorzeczne 
pretensje terytorialne, dotyczące 
Sabaudii francuskiej, Nicei è Kor- 
syki, 
pozostając na płaszczyźnie noty wło 
skiej z 17 grudnia, która zawiera żę- 
dania natury ekonomicznej w związ- 
ku z używaniem urządzeń portowych 
w Dżibutti, abisyńskiej kolei i Kaxa- 
łu Suezkiego oraz postulatów mniej. 


tych zaś 
Francja była zawsze gotowa do 
podjęcia negocjacyj, jeżeliby za» 
pewniono odpowiednio spokojną 
atmosferę i Z góry wyłączono 
wszelkie postułaty, mogące się 
sprzeciwić interesom imperium 
francuskiego i jego suwcrennoś- 
ci w posiadłościach koloniainych 
W kołach zbliżoynch do Quai d'Or- 
say uważa się więc obecnie, że rcza 
do porozumienia nie jest zamknięta, 
o ile strona włoska będzie miała jed- 
nakże dobrą wolę. Z zadowoleniem 
wskazuje się hatomiast na zwrot mo- 
wy. Mussoliniego, dotyczący Morza 


„NOWY DZIENNIE" WYDANIE WIECZORNE, poniedziałek 27 marca 1039. 


Rozmowa z 


Maksem Brodem 


na ziemi palestyńskiej 


TEL AWIW, w marcu. 
Wszystkie drogi prowadzą do Jerozolimy“ 
— powiada Maks Brod, gdy witamy go na zie- 
raj palestyńskiej tuż po lądowaniu w porcie 
tel awiwskim. Ogląda się wokół siebie jak 
dziecko, nieświadome jeszcze pełni swego 
szczęścia. Po ciężkich przeżyciach uchodźcy z 
piekła nowej rzeczywistości czechosłowackiej, 
łzy cisną mu się do ócz, a usta szepcą coś jak- 
by modlitwę: „Dzień ten jest najszczęśliwszym 
w moim życiu, dzień, w którym stąpam po pias 
kach naszej świętej ziemi", 

Otoczony grupą przedstawicieli prasy he- 
brajskiej, jakoteż korespondentów pism zagra- 
nicznych, przesuwa mistrz pióra znużonymi, 
ale rozbłysłymi od szczęścia oczyma po porcie 
i dalszym pejsażu palestyńskim. — Wciąga sze 
roko do płuc posiew bryzy morskiej, zapach 
wietrzykiem niesiony tu z okolicznych roz- 
kwitłych plantacyj pomarańczowych. 

„deszcze przygniata mą pierś straszliwy ko- 
szmar ucieczki z obrabowanej z wolności Cze- 


PO MOWIE MUSSOLINIEGO 
(dokończenie ze str. 1-szej)' g 


Śródziemnego jako włoskiej prze- 
strzeni życiowej. Podkreśla się zwła- 
szcza użycie tego terminu, żywa przy 
pominającego niemieckie „Lebens- 
raum“, Ponadto pisze się, że 
w kwestii osi Rzym—Berlin prze 
mówienie Mussoliniego macecho- 
wane było jakby pewną powściagli 
wością, nie wnosząc do sytuacji 
europejskiej żadnych nowych e- 
łementów, 
aoza ogólnikami i znanymi już wyra- 
żeniami solidarności włosko niemiec: 
kiej, R à 


Rzym 27. 3. (A) Aczkolwiek przemówienie 
Musoliniego utrzymane było w tonie podnie- 
conym, nie odbiegało w punktach zasadni- 
czych od przemówienia króla Wiktora Ema- 
nqelła. Po przemówieniu można stwierdzić, że 
roszczenia włoskie wobec Francji są sprecyzo- 
wane od strony negatywnej i wiadomo obec- 
nie, czego Rzym obecnie nie będzie się doma- 
gał od Paryża. Tak poza rewindykacjami włos 
kimi znajduje się Nicea i Korsyka, natomiast 


rozmiary roszczeń w Tunisie i 
Dżibuti nie są jeszcze znane. 


Wobec tego, że rewindykacje włoskie nazwał 
Mussolini zagadnieniem kolonialnym wskazu- 
łe to, że Rzym domagać się będzie od Francji 
niektórych ustępsw terytorialnych. O Francji 
Mussolini wyrażał się w słowach suchych, tym 
niemniej zarzut, że Paryż uchylał się dotych- 
czas nawet od wszczęcia rozmów na temat żą- 
dań włoskich Graz uzasadnienie, że z postępu- 
jącą pacyfikacją na półwyspie pirenejskim 
kruszeją również barykady, jakie rozdzielały 
dwa mocarstwa nadalpejskie w ub. roku — 
wskazuje wyraźnie, że 
© Rzym uważa chwilę obecną za od 
i powiedni do nawiązania bezpo- 
k średnich rokowań TIE, 


Mym sposobem Mussolini nie tylko nie spalił | cì 


Mostów, lecz przeciwnie, raczej ułatwił likwi- 
dację zatargu włosko—-francuskiego na drodze 
pokojowej. 

i Po ostatnich wydarzeniach środkowo—eu- 
pejskich, które raz jeszcze zmieniły stosunek 
sił między Berlinem a Rzymem na korzyść 
Berlina, wielkie znaczenie ma podkreślenie so- 
łdarności osi Rzym—Berlin. Niewzruszoną 
solidarność osi uzasadnił Mussolini wzgledami 


chosłowacji. Jeden tylko krok dzielił mnie od 
cierpień i niewoli, Wypadki zaskoczyły nas, 
biegły w błyskawicznym tempie. Granica pol- 
ska była dla nas świetlanym punktem cudow- 
nego ocalenia tuż przed okupacją osiatniej stre 
fy czeskiego terenu". 

Maks Brod odwiedził już Palestynę w 1931 
roku, a ostatnio czynił jeszcze w wolnej Cze- 
chosłowacji staranią o uzyskanie certyfikatu 
dla siebie i żony, co mu się też wkrótce uda- 
ło, a tym samym rozpoczęły się przygotowa- 
nia do wyjazdu do Palestyny, który został — 
szczęśliwym trafem — zrealizowany na kilka 
godzin przed wmarszenr wojsk swastyki do 
Pragi. Dopiero na granicy polskiej uświado- 
miła sobie grupa olim z Brodem na czele ogrom 
nieszczęścia swej wczorajszej ojczyzny. Mając 
wszystkie wizy, przejechali przez Polskę do 
Konsianzy, skąd odpływał ich okręt do Tel 
Awiwu. : 

Podczas postoju w Atenach wysłał Maks 
Brod do Egzekutywy Syjonistycznej w Londy: 


ideologicznymi. Hasło, że Morze Śródziemne 
jest pod względem geograficznym, historycz- 
nym, politycznym į wojskowym przestrzenią 


nie telegram, żądający otwarcia Diam Palet 
tyny dla stu tysięcy Żydów, którzy znajdują 
się w tej chwili w rozpaczliwym położeniu o- 
raz ocalenia ich z mąk katuszy i zagłady. Do 
tego apelu przyłączyli się również Feliks 
Weltsch, Walter Konar i Ernest Tausing. 

Jakie są pańskie zamiary na najbliższą przy- 
szłość? 

— Jest moim niezłomnym postanowieniem 
poświęcić wszysikie siły pozostałych mi jesz- 
cze lat życia — dla narodu żydowskiego i kul- 
tury hebrajskiej. Pozostanę przez kilka dni w 
Tel Awiw, później zaś wędrować będę po 
wsiach, osiedlach i kibucach nowoodrodzone- 
go duciia żydowskiego, aby z tych źródeł czer- 
pać siły do dalszej pracy, 

Poeta patrzy na daleki obraz horyzontu i 
jeszcze raz szepce w zamyśleniu: Wszystkie 
drogi prowadzą do Jerozolimy, poprzez wszy- 
stkie wieki do dnia dzisiejszego, I w nieskoń- 
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SZYMON SAMET., 


życiowych interesów Italii wskazuje, że Rzym 
kontynuować będzie politykę, wywodzącą sie 
ze zdobycia imperium etiopskiego, 


Aspiracje i gra włosko-niemiecka 
wobec Jugosławii 


Londyn 27. 3. (A) Przemówienie Mussoli 
niego znałazło na ogół przychyine przyjęcie 
w opinii publicznej. Główną uwagę zwrócono 
na ustęp przemówienia, dotyczący kwestii 
„adriatyckiej” którą w związku z rokowania 
mi gospodarczymi niemiecko - jugosiowiań 
skimi uważa się w Londynie za 


ostrzeżenie pod adresem Berlina, ża Wło 


chy zainteresowane są slinte w Jugosta*- 
w. 


Paryż 27. 3. (z) „Oeuvre” pisze, że wobec 
trudności zdobyczy kolonialnych, Mussolini 
marzy o rozciągnięciu protektoratu wioskiego 
nad Jugosławią. Temu celowi służyć ma obec 
na akcja separatystyczna chorwacka, którą 
prowadzą Niemcy ze wzrastającym i wybit- 
nym powodzeniem. 


19 Litwinów chciało sławić opór 


Kowno 27. 3. (z) Dnia 22 hm. rozgłośnia 
kowieńska kikakrotnie powtarzała następują 
ce wezwania: „Żemajtis i Bernot! Nie sprze- 
ciwiajcie się, powróćcie do Kowna”, 

Dopiero teraz wyjaśniono, że dwóch porucz 
ników garnizonu litewskiego, stacjonującego 
w kraju kłajpedzkim, nazwiskiem żemajtis i 
Bernot, z oddziałkiem, składającym sie z 17 
żołnierzy, postanowiło nie wycofywać się z 
terytorium kraju kłajpedzkiego, lecz bronić 
się do ostatka. Oddziałek ten okopał się w 


Melnrage, nieopodal majątku ziemskiego dr 
Neumanna i posiadając duży zapas broni f 
amunicji, postanowił przyjąć walkę z Niemi 
cami. Oddziałek posiadał również radioodbion 
nik, to też dowództwo armii litewskiej pole- 
ciło drogą radiową nadawać wyżej wymienio 
ne wezwanie. Początkowo oficerowie litews- 
cy i ich podkomendni nie chcieli usłuchać roz 
kazu, jednakże, zdając sobie sprawę z kom- 
plikacyj, jakie mogli wywołać, zdeeydowali 
się w końcu powrócić do Litwy, 


„Wywieszajcie białą £ 


chorągiew 


Bufgos 27. 3. PAT. Radło Nacional nadało 
wczoraj dwukrotnie komunikat kwatery głów 
nej wojsk gen. Franco oraz odezwę do ludnoś 
ji czerwonej, Brzmi ona jak nastę 
puje: Przegraliście wojnę, pozostaje poddanie 
się. Hiszpania narodowa w dalszym ciągu o- 
biecuje przebaczenie, o czym już była mowa 
w proklamacjach rzucanych z samolotów i w 
wezwaniach nadawanych przez radio. Hiszpa 
nia narodowa będzie wspaniałomyślną dla 
wszystkich tych, którzy nie popełaiwszy zbro 
dni zostali oszukani i wciągnięci do walki. 
Ani fakt pozostawania w szeregach armii 


czerwonej, ani fakt przynaleźności do strom 
nictw politycznych wrogich ruchowi narodo 
wemu, nie będą uważane za przestępstwo! 
Przestępstwa popelnione podczas panowania | 
czerwonych będą przekazane trybunzłom. B; 
łoby szaleństwem i zbrodnią kontynuowanie; 
ż e przelewu krwi dla obrony 080% 
bistej sytuacji kilku osobistości. Jeżeli prag! 
niecie unikuąć dalszych nieszczęść 1 cierpień 
i uchronić niewnnych żołnerzy przed śmier= 
cią, wywieszajcie białą flagę i wiedzcie, iż bu 


dujemy wielką Hiszpanę dla wszystkch Hisz. 


panów. 


dw 
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$prawa wspólnej deklaracji mocarstw 
przeciw agresji -- W zawieszeniu 


publiczna sama uznaje, iż dekla- | artykuł wywarł na tutejszej o0- 


Londyn, 27. 3. (A) Jak twierdzi 
„$undzy Wispaccn", rokowania 
międzynarodowe w kwestii wspól 
nej Gekiaracji mocarstw nie ao- 
prowaazizy wprawdzie do nicze- 
go, jednak nie nalezy uważać ich 
za zakchczone, lecz jedynie za 
odiozone do czasu przyjazdu do 
Londynu min. Becka. 

Komentarze prasy angielskiej 
wyrażają prawdziwe zadowole- 
nie z powodu niechęci Polski do 
podpisania czysto politycznej de 
klaracji, gdyż angielska opinia 


racja taka byłaby bezcelowa. 
„Sunday Times', podobnie jak 


pinii, świadczą nie tylko komen- 
tarze korespondentów dyploma- 


caia prasa angielska, przytacza- | tycznych pism niedzielnych, ale 


ja obszernie artykuł „Polski 
Zbrojnej“ p. t: „Jesteśmy goto- 
wi“, O silnym wrażeniu, jaki ten 


i komentarze biuletynu radiosta- 
cji londyńskiej, która przytoczy 
ła streszczenie tego artykulu. 


Rozmowy angielsko-sowieckie 


Londyn. 27. 3. (z) W kołach zbliżonych do 


Hudson więcej konferuje z Litwinowem, niż z 


rządu przeważa zadowolenie z dotychczasowe- | sowieckim komisarzem przemysłu i hand!u. 
go przebiegu rozmów angielsko rosyjskici:. — | Ostateczne decyzje Chamberiain poweżmie po 
Tyczą się one głównie zagadnień gospolar- 
czych, lecz rzuca się w oczy fakt, że m. inn. 


powrocie Hudsona. 


Zarobki Stanów Zjednoczonych 
na operacjach finansowych 


Waszyngton 27. 3. (R) Departament skar 
bu ogłosił statystykę dotyczącą ruchu kapita 
łów pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a in- 
nymi krajami w ciągu 1938 roku. Ruch ten 
wyraża się sumą 368 milionów dolarów na ko 
rzyść Stanów Zjednoczonych w formie obro 
tów papierami wartościowymi, depozytów 
bankowych i td. SG te pochodzą głów- 
nie z Europy, i 

PEN 


6 lat na żaglówce 


Port Said 27. 3. PAT. Harcerz polski W. 
Wagner, który od sześciu z górą lat podró 
żuje w żaglowcu naokoło świata, opuścił 15 
marca, Port Said udając się do Gdyni. Jednak 
w drodze podczas dość silnej burzy pękł mu 
przy pokładzie grot — maszt, zmuszając go 
do powrotu do Port Saidu, 

MJ RA 


Jak długo trzeba gotować jaja 


na wysokości 2500 metrów?... 

Baltimore. 27. 3. (R) Wodnosamolot „Yan: 
kee Clipper“ znajdował się dziś o godz. 5 rano 
w odległości 2698 klm. od Baltimore, zdążając 
do Horta. Leci on z szybkością 269 klm, na 
godzinę na wysokości 2530 m. Kucharz, znaj- 
dujący się na samolocie, zapytał przez radio 
lotnisko w Baltimore, jak długo trzeba goto- 
wać jaja na twardo na wysokości 2500 m. — 
Odpowiedziano mu natychmiast: Proszę goto- 
wać 12 minut, 

—o0 


8 ofiar katastrofy lotniczej 


Nowy Jork, 27. 3. (R) W Oklahoma — City 
na lotnisku miejscowym wydarzyła się kata- 
strofa lotnicza. Samolot pasażerski, udający 
się do Chicago, wkrótce po starcie spadł na 
ziemię, przy czym nastąpił wybuch. 8 osób zo- 
stało zabitych, w tej liczbie 7 pasażerów, 4 od- 
niosły ciężkie rany. 

——00— 


Postępy ofensywy powstańców 

Sewilla, 27. 3. PAT. Według ostatnich donie- 
sień, rozpoczęta w niedzielę przez wjoska na- 
rodowe ofensywa w Andaluzji, kierowana 
przez dowódcę armii południowej gen. Queipo 
del Llano, rozwija się bardzo pomyślnie. Od- 
działy narodowe posuwają się wciąż naprzód, 
napotykając na bardzo nieznaczny opór. Kilka 
pułków kawalerii armii narodowej zdobyło sła 
bo bronione pozycje nieprzyjacielskie, podej- 
mująe pościg za wrogiem. Wojska narodowe 
znajdują się w odległości 35 klm. od głównego 
miasta prowincji Jaen, które przez wojska czer 
wone zamieniene zostało w ważny punkt stra- 
tegicznY. 


karna postawa Polenli i gdańskiej 
wobec aktualnych wydarzeń 


Gdańsk. 27. 8. PAT. W dniu 26 bm. odbył 
się w Gdańsku w gmachu podyrekcyjnym 5-ty 
doroczny walny zjazd okr. gdańskiego Związ- 
ku Harcerzy Polskich. 

Obrady zagaił prezes okręgu dr Kracki 
witając przybyłych na zjazd z ramienia komi- 
sarza generalnego R. P., radcę Persowskiego, 
oraz delegatkę Naczelnictwa Zw. H. Polskiego 
Kapiszewską. 

Z kolei p. radca Perkowski powitał zjazd w 
imieniu ministra Chodackiego, podkreślając w 
swym przemówieniu silne zjednoczenie Polo- 
nii gdańskiej, która jest świadoma konieczno- 
ści karnej postawy wobec aktualnych wyda- 
rzeń. 

Po przemóweniu przewodniczący zjzadu od 
czytał szereg nadesłanych depesz, między inny 
mi od przewodniczącego Zw. H. dra Grażyńs- 
kiego, wzywającego harcerstwo gdańskie, by 
z niezłomnym uporem strzegło hoon:u i dobra 
Polski na terenie W. Miasta. 


Da 


"Nieudały 


Następnie delegatka Naczelnictwa ŻŹw. H. 
Polskiego wygłosiła referat na temat „iilarcer- 
stwo w dobie obecnej”, 

W części sprawozdawczej zjazd wysłuchał 
sprawozdania zarządu, udzielając ustępują 
cym władzom absolutorium przez aklamację, 

Z kolei odbył się wybór nowych władz okrę 
gu, na których czele stanął ponownie dr Kra- 
cki. Również komendantką chorągwi harcerek 
jak i komendantem chorągwi harcerzy zostali 
wybrani dotychczasowi komendanci, podhare 
mistrzyni Zagrodzka i harcmistrz AJf Liczniań 
ski, 

Zjazd wykazał wielką zwartość ideową Po- 
lonii gdańskiej, która wyraziła się w obecno- 
ści delegatów wszystkich polskich organiza- 
cyj z terenu W, Miasta Gdańska, oraz w a-s 
gólnej wielkiej frekwencji 300 uczestników 
zjazdu. brady zakończono odśpiewaniem 
hymnu narodowego. 


aach” 


na Jowódz Tyberiady 


Jerozolima 24. 3. PAT. Nieznani sprawcy 
usiłowali dokonać zamachu  rewolwerowego 
na brytyjskiego dowódcę okręgu T, yberiady. 
Strzały chybity. Władze wojskowe zarządziły 
w całym mieście rewizje, aresztowały 20 Ara 
bów i wydały zakaz wydalania się z mieszkań 
Podczas akcji wojskowej w okręgach Haifa 
i Samaria, przeprowadzonej przez piechotę 
brytyjską przy współudziale lotnictwa, aresz- 
towano 59 Arabów. 


Notowania giełdy warszawskiej 
(Velejonem ou naszego korespondentiaj 
Warszawa, 27. 3. (A) Dzisiejsze notowania giel- 

dy warszawskiej (zamknięcje kursów): 

Akcje: Bank Polski 125, Żyrardów 64, Węgiel 
38.25, Cukier 37.5, Starachowice 57.5. Tendencja 
slaba. 

* 4 * 

Papiery procentowe; 3 proc. inwestycyjna I em. 
90, II em. 885, 432 proc. wewnętrzna 65, 4 proc. 
konsolidacyina 66.25. Tendencja nieco słabsza. 


Jerozolima 27. 3. PAT. Przewódczyni arań 
skiej organizacji kobiet w Haifie Nassan, któ 
rej mąż, wydawca dziennika arabskiego „Al 
Karmel” został uwięziony na podstawie usta 
wy o stanie wyjątkowym, osadzona została 
w obozie koncentracyjnym w Betleem, gdzie 
ma jakoby przebyć 3 miesiące. Organizacja 
kobiet w Jerozolimie wysłaża protest do kró- 
la Ibn Sauda i przewodniczącej światowej or 
ganizacji arabskich kobiet w Kairze 


KPW POZNAŃ MISTRZEM POLSKI. 
W KOSZYKÓWCE MĘSKIEJ 

W niedzieię zakończyły się w Warszawie fi= 
uałowe rozgrywki o mistrzostwo Polski w ko= 
szykówce męskiej. Do tych rozgrywek zakwa+ 
lifikowały się 4 drużyny: KPW Poznań, AZS 
Lwów, Cracovia i warszawska Polonia, 

W niedzielę w walce o pierwsze miejsce po- 
znańskie KPW pokonało warszawską Polonię 
54:32 (27:15). W meczu o trzecie miejsce AZS 
wygrał z Cracovią 33:30 (9:10). © 77707 
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zebrał Mak. 
vialog De Kerillis-Flandin 


Życie słynnego „gratulanta* p. Flandina, po 
ostatnich niespodziankach „protektorskich”, nie 
ściele się po różach. Szczególnie złośliwie za- 
truwa panu Flandinowf chwile, pełen tempe- 
ramentu, dziennikarz i poseł p. Henri De Ke- 
Tillis. Gdy w parlamencie francuskim dowie- 
dziano się o wydarzeniach w Czechach, sto- 
czyli pp. Kerillis j Flandin ciekawy pojedynek 
słowny, 

De Kerillis: „Panie Fiandin, czy pan obec- 
nie również wyśle telegram gratulacyjny do 
kanclerza Rzeszy? 

Flandin: Pan jesteś bardzo wojowniczy! 

De Kerillis: Tak jest, brałem przecież udział 
w wojnie, czego o panu powiedzieć nie można! 


Też racja 

Gdy się porówna artykuły prasowe w spra- 
wie czeskiej, jakie się ukazały na łamach pra- 
sy zachodniej w pamiętnych dniach monachij- 
skich, z tymi jakie się pojawiają obecnie, nie- 
podobna się powstrzymać od ironicznego u- 
śmiechu. We wrześniu 1938 roku t. zw. „wielka 
prasa“ zachodu zaklinaniem i groźbami nakła- 
niała Czechów do przyjęcia dyktatu monachij- 
skiego. Dzisiaj oburzeniem i drwinami przyj- 
muje poddanie się pozbawionej fortyfikacji i 
sojuszników republiki czeskiej. Ma więc słusz- 
ność do pewnego stopnia organ reakcji czes- 
kiej „Venkow”, pisząc, że Czesi wypraszają 
sobie opiekę mocarstw „demokratycznych“, 
która na tle niedawnej akcji monachijskiej, 
niebardzo jest moralną i nabiera posmaku hi- 
pokryzji, 


Czego się nie robi dla chleba 


Kilku generałów, dziesiątki oficerów i lot- 
ników czeskich nie chciało dalej jeść gorzkie- 
go im obecnie chleba ojczystego; wśród naj- 
trudniejszych warunków przekraczali granice, 
oddając swoje usługi wojskom państw ościen- 
nych. P. generał Syrowy, dawny wódz sybe- 
ryjskiego legionu czeskiego, człowiek, na któ 
rego z ufnością kierowali spojrzenia jego ro- 
dacy w trudnych dniach monachijskich, wo- 
lał wybrać łaskawy chleb u okupanta, niż tu- 
łaczą drogę wygnańca. Ostatnio można było 
podziwiać fotografie na których ex-szef sztabu 
generalnego, ex-armii czeskiej podziwia defi- 
ladę wojsk niemieckich w Pradze. Panowie z 
III Rzeszy umieją takie stanie na baczność wy- 
nagradzać, 


Niemieckie kłopoty podatkowe 


Niemieckie urzędy podatkowe mają obecnie 
poważne kłopoty przy obliczaniu wymiarów 
podatkowych. Podatki bowiem ulegają obniżce 
w zależności od ilości dzieci, wyprodukowa- 
nych przez mniej lub więcej lojalnego obywa- 
tela na użytek bohaterskiej armii niemieckiej, 


nieszczęśliwy urzędnik przed wymierzeniem 
podatku musi starannie badać życie prywatne 
danego obywatela, aby broń Boże petent nie 
oszukał skarbu Rzeszy z pomocą swojego nie- 
rasowego potomstwa. 


Hitler a Fryderyk II 


P. Chamberlain oświadczył w izbie gmin, łe 
ma wiadomości stwierdzające przekroczenie 
granic Czech przez wojska niemieckie jeszcze 
w tym czasie, gdy prezydent Hacha był dopie- 
ro w drodze na konferencję z kanclerzem Rze- 
szy. Formalne wygładzenie faktu zaboru Czech 
i Moraw przez odpowiednią deklarację prez. 
Hachy nastąpiło po rozpoczęciu akcji wojsk 
niemieckich. Fryderyk II, gdy zagarniał Śląsk, 
oświadczył na interpelacje otoczenia: „Niech 
wojska maszerują naprzód, juryści znajdą na 
to póżniej usprawiedliwienie". 


„Je suis partout* woli Hitlera 
„Je suis partout“ tygodnik hitlerofilski po» 
święcił numer z dnia 17. Ii. kwestii żydows- 
kiej, i wydał go pod tytułem „Żydzi a Fran- 
ca“. Po zadecydowaniu, że Żydzi, jako śmier- 


TRAGICZNA NOC 
prezydenta Hachy 


Prasa angielska podaje wstrząsające szczegóły ostatniej nocy 
państwa czeskiego. — Co się dzieje w Pradze. 


„Dzily Telegraph” podaje nowe okolicznoś 
ci, w jakich prezydent Hacha i Chwalkowski 
zmuszeni byli oddać Czechy w ręce Niemiec: 

Gdy prezydenta i ministra spraw zagra- 
nicznych wprowadzono do gabinetu Hitlera, 
„fiibrer” oświadczył im od razu, że teraz nie 
jest pora na prowadzenie pertarktacyj. Cze- 
chy muszą pzyjąć całkowicie decyzję Nie- 
miec. Projekt „porozumienia” jest już gotów. 
Prezydentowi i ministrowi spraw zagranicz- 
nych pozostaje tylko złożenie podpisów. Jutro 
nastąpi okupacja Czech oraz Moraw, które 
zostaną włączone do Trzeciej Rzeszy. y 

Po tym oświadczeniu Hitler złożył swój 
podpis na znanym dokumencie i opuścił ga- 
binet. 

Hacha i Chwalkowski pozostali z v. Ribben 
tropem i najbliższymi współpracownikami 
Hitlera, którym w zdenerwowaniu dowodzili 
że nie mogą ulec przemocy i że w razie pod 
pisania tego dokumentu naród czeski zdeza- 
wuuje ich całkowicie. 

Niemcy pozostali jednak niewzruszeni, gro 
żąc zbouabardowaniem Pragi. — Ribbentrop i 
jego współpracownicy chodzili za Hachą i 
Chwalkowskim wokół stołu i podsuwali im 
pod ręce pióro. 

Hacha oświadczył, że nie podpisze tego do 
kumentu, zanim nie porozumie się z członka 
mi swego rządu. Odpowiedziano mu, że może 
się porozumieć za pośrednictwem specjalnej 
linii telefonicznej. 

O godzinie 5,30 nad ranem, prezydent Ha 
cha stracił przytomność. Wezwany lekarz zro 
bił kilka zastrzyków. Po odzyskaniu przytom 
ności, Hacha py swój pea 


Korespondent „Paris Soir” w ten sposób 
opisuje swe wrażenia z pokonanej Pragi: 

Na ulicach Pragi sprzedawana jest broszu 
ra, zawierająca biografię Hitlera i jego port- 
rety. W pismach ukazują się artykuły mniej 
więcej następującej treści: 

— Czy sądzicie, że Francja was kochała ?.., 
Jej była potrzebna wasza pomoc militarna. 
Byliście dla niej mięsem armatnim — nie 
więcej. Mieliście się bić za Francję, która nie 
chciała bić się za was. Przez dwadzieścia lat 
byliście pozbawieni prawdziwych źródeł ży- 
cia, mieszczących się w Berlinie, Lipsku, Dre 
źnie i Monachium, 

Wielu Czechów szuka ucieczki od szarej 
rzeczywistości w dziedzinie humoru. Ubiegłej 
niedzieli speaker - Czech podawał przez radio 
reportaż z parady wojsk niemieckich na pla 
cu św. Wacława: 

— Nic nie widzę... Ach tak,.. Teraz widzę 
czarnego kruka, wielkiego czarnego kruka, 
przelatującego ponad placem... A oto rozpo- 
czyna się pochód niemieckich żołnierzy. Idą 
od strony pałacu czeskich monarchów, mija- 
ją pomnik św. Wacława, grają przy tym naj- 
piękniejsze melodie marsze wojskowe. 
Wprawdzie nie znam się na tej muzyce, ale 
to nie moja wina... Nie mogę wam również 
powiedzieć, czy to jest marsz kawaleryjski, 
czy artyleryjski, gdyż słyszę go po raz pierw 
szy... W każdym razie, jest to ładna melodia, 
łatwo wpadająca w ucho. 4 

Całe Czechy słuchały tego reportażu radio 
wego. Dziś nikt już nie słyszy jego głosu 
przez radio. Kariera jego została skończona, 


Jak odjeżdżał poseł Slavik 


Niemiec sudecki kieruje poselstwem czechosłowackim 


WARSZAWA, w marcu. 

Dr Juraj Slavik, ostatni — narazie — po- 
seł czeskosłowacki w Warszawie pragnął, by 
jego wyjazd z Warszawy odbył się jak naj- 
bardziej po cichu, to też nikogo o swym wy 
jeździe nie zawiadamiał oprócz swych daw- 
nych współpracowników z poselstwa i MSZ. 
A jednak stawili się na dworcu nie tylko 
przedstawiciele tych instytucyj, ale również 
jego koledzy z korpusu dyplomatycznego © 
raz sporo znajomych, przyjaciół i życzliwych 


ze wszystkich warstw społeczeństwa polskie- 


Dzieci niearyjskie jednak się nie liczą, tak że 8 


o. 

Odjeżdżał ze łzą w oku, a pani Slavikowa 
wyjeżdżająca wraz z mężem, odbierała narę 
cze kwiatów, chusteczką oczy ocierając... 

Trudno było dr Slavikowi wiele mówić w 
takiej chwili. Powiedział jednak do żegnają- 
cych go, że nieprzewidziane są koleje losu i 
że państwa mogą umierać, ale nie umierają 
ludy. Jak w Polsce dawnej mawiano: „For- 
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telny wróg hitlepyzmu są cennym sojuszni- 
kiem Francji, organ faszyzmu francuskiego 
dochodzi do wniosku: „Nie możemy jednak 
dopuścić aby wspaniała idea narodowa prze- 
jawiająca się w hitleryżmie, zginęła zduszona 
rękami Izraela". 


Miodopłynne słowa 

Belgijski „führer“ Leon Degrelle miał nle- 
dawno wywiad z gen. Franco, który oświad- 
czył między innymi: „Nie wystarczy zwycię- 
żyć orężem, ja chcę pozyskać serca. Ja nie chcę 
jedynie panowania, chcę przekonać. Będę się 
starał wychowywać, ale baz terroru". Po zdo- 
byciu Barcelony wojska gen. Franco wykona- 
ły 12.000 egzekucji. 


tuna variabilis, Deus mirabilis”, tak mówią 
sobie dziś į ci Czesi i Słowacy, którzy nie za» 
tracili swych narodowych ideałów. 

Poseł Slavik dodał, że nie dziwi się, iż jako 
emigrant polityczny znajduje tyle zrozumie 
nią w narodzie, którego najlepsi synowie też 
szli na emigrację, nie mogąc pogodzić się z 
obcą okupacją. Póki ona będzie trwała, dr, 
Slavik nie zamierza powracać do swej ojczy, 
zny. 

A do Polski? To zależy od tego, jak się u- 
kładać będzie sytuacja prawna poselstwa 
czesko - słowackiego w Warszawie. Obecny 
wyjazd dr Slavik uważa za urlop, z którego 
powróci do Warszawy, albo niezależnie od 
okoliczności, 

Min, Slavik z małżonką chwilowo udaje sią 
do majątku ‘jednego ze swych najserdeczniej 
szych przyjaciół, ziemianina z Wielkopolski, 
spędzi tam dwa dni, a w poniedziałek ‚Bata 
ry” zawiezie go wraz z małżonką do Amery 

Cel podróży — Nowy Jork, Zamiary? Dzia 
łalność wśród Słowaków amerykańskich, Bę 
dzie prowadzona wespół z posłem czeskogło- 
wackim w Waszyngtonie, min. Hurbanemyj 
także, jak min. Slavik, Słowakiem z pocho- 
dzenia. Nie jest wykluczone, że min. Slavik 
zetknie się w Ameryce z prez. Beneszem. 

Tymczasem kierownictwo poselstwem czem 
skosłowackim w Warszawie, które w dalszym 
ciągu urzęduje, już zupełnie przez ambasadę 
niemiecką nie niepokojone, nie przypadło w 
udziale radcy Prohazce, choć jest to najstat 
szy rangą urzędnik. Jest on podobno niedym 
ponowany. Kolejno najstarszy jest L sekre 
tarz poselstwa dr Jerzy Zedtwit, i on to wład 
nie kieruje obecnie poselstwem, jako chargu 
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Kiedys przed laty, w dawnych czasach, w 
pewnej gazecie był zastępcą redaktora inte- 
resujący młody blondyn, wielki fircyk. 

Fryzował sobie włosy i nosił na lewej ręce 
ałotą branzoletkę. 

Ten elegant stał się ideałem wszystkich mło- 
dych urzędników pracujących w administracji 
tej gazety. Wszyscy mieli fryzowane włosy i 
nosili na lewej ręce branzoleckę mniej lub 
więcej złotą. 

Wśród tych biuralistów był niejaki Andrzej 
Koperciński, stojący na najniższym szczeblu 
drabiny hierarchicznej. Los niekiedy sam o- 
patruje człowieka znakiem wskazującym przy- 
szłość. Andrzej Koperciński miał w biurze do 
czynienia właśnie z kopertami; pisał na nich 
adresy, zaklejał je i nalepiał na nich marki 
pocztowe. 

Jego stanowisko było, oczywiście bardzo 
skromne. Zaraz po nim następowali już proś- 
ci woźni, Mimo to Andrzej Koperciński także 
naśladował ideał całego biura. Także fryzował 
sobie włosy į nosił na lewej ręce branzoleikę 
w rodzajn złotej. 

Nie wiem, co zastępca redaktora (nazwijmy 
go dla wygody panem Borysem) aqdził o swo- 
ich naśladowcach, czy ten dowód uwielbienia 
cieszył go, czy też, przeciwnie, gniewał. Nigdy 
nie mówił o tym ani ałowa. Może, będąc sno- 
bem, tag gardził tymi „młedszymi braćmi, 
że nawet nie apoutrzegł, jak wygłądają. 

Pewnego razu ten ideał biuralistów. zastęp- 
ca radaktora pan Borys, wybrał się z przyja- 
cielem do teatrzyku ogródwowego na operet- 
kę. 

Po przedstawieniu postanowili zjeść kolację 
w iym samym ogródku. Zaczęli szukać wol- 
nego stolika. Wszystkie były zajętę. Już mieli 
zamiar odejść, kiedy przyjaciel Borysa spos- 
trzegł, że ktoś kiwa na niego i znakami przy- 
wołuje go do stolika, 

wio Jeżowecy,* ucieszył się. „Chodźmy“ 
Przędstawię cię. Bardzo mili ludzie i bogaci. 
Dom otwarty, mnóstwo gości, obiady...* 

Podeszii. Okazało się, że przy stoliku Je- 
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d'affalres a, i. Ciekawe, że to jest jeden z 
nielicznych Niemców sudeckich w b. czecho- 
słowackiej służbie dyplomatycznej. Ostatnio 
był specjalnie delegowany do stworzenia kon 
sulatu czeskoałowackiego w Cieszynie, który 
miał bardzo krótki żywot i jest już zlikwido 
wany, wo»ec czego dr. Zedtwit powrócił nie 
dawno do Warszawy. 
* k = 

Pociąg ruszył na Zachód. Długo, długo jesz 
cze powiewali pp. Słavikovie waiymı chus- 
teczkami z okien wagonu, ale bynajmniej nie 
na mak kapitulacji... Z ust żenających —- 
Czechów i Polaków — posypały się okrzyki: 
„Na zdar!”... 

Tegoż wieczora w kinach wyświetlano... 
powitanie p. Hachy na dworcu berlińskim. Pu 
bliamość — we wszystkich kinach — powita 
łe go... gwizdami... 


CZYTELNIKU! 
Jesteś świadkiem ciekawego 
wydarzenia — podziel Się 
z Redakcją. Teleton 136-89. 


żowskich są właśnię dwa wolne miejsca. Przy- 
jaciele ucieszyli się i skorzystali z zaprosze- 
nia. 

Przy stole siedziała cała rodziną Jeżowa 
kich: tatuś, mamusia i trzy córeczki, z któ- 
rych najmłodsza, 15-letni podlotek, wciąż chi- 
chotała, nie wiadomo z jakiego powodu, i cho- 
wała się za plecy starszej siostry. Byli też goś- 
cie. Dwaj bardzo poważni panowie. 

Zamówiono kolację. Zawiązała się ogólna 
rozmowa. 

— Strasznie podobny! Strasznie podobny! 
— powtarzała głośnym szeptem dziewczyne i 
chichotałą, 

— Czy to o mnie mowa? — zapytał wresz- 
cie pan Borys. 

— Ach, niech pan nie zwraca na nią uwagi 
— zmieszałą się starsza siostra, — Sama nie 
wie co plecie. 

~ Nieprawda, wiem! Właśnie, że wiem! — 
chichotała dziewczynka, — Pan naśladuje ko 
goś. Nie powiem kogo. 

W iej chwili ogólna rozmowa przerwała jej 
paplaninę, | 

Podczas tej rozmowy pan Borys powiedział 
m. in.: 

— Tak otrzymaliśmy w redakcji wiado- 
MOŚĆ... 

— A w jakiej gazecie pan pracuje? — spy- 
tał Jeżowski. 

Pan Borys zaspokoił jego ciekawość. 

— Ach, tak — powiedział Jeżowe. — Dob- 
rze znamy pańskiego redakturn. Nieklędy zni- 
ża się do nas, zwyczajnych śmiertelników, 
bywa na naszych przyjęciach. Niedawno był 
u nas na obiedzie. 

— Teraz, cha, cha wszystko jest zroznmiałe 
— pisnela dziewczynka, — Ten pan podizu- 
je się zwierzchnikowi. 

— Proszę pana — spytała łona Jeżowska 
— czy pański redaktor nie jest bardzo suro- 
wy? Na mnie robi wrażenie człowieka bardzo 
wymagającego. 

— Czy nie za bardzo pana pogania? — za- 
pytał Jeżewski. Czy często łaje? Tak, z panem 
Andrzejem nie ma żartów, Sam mówił, że was 
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Zgleichschaltowanie 
prasy czeskiej 

Praga 27. 3. PAT. Natychmiast po zajęciu 
terytorium Czech i Moraw czynniki niemieckie 
podjęły szereg kroków, w celu nawiązania ści- 
siej współpracy władz okupacyjnych z prasą 
czeską oraz poddanie wszystkich dzienników 
zasadom, przyjętym w stosunkach prasowych 
Trzeciej Rzeszy. To też prasa czeska od pierw- 
szych chwil po okupacji utrzymana jest w to- 
nie mniej więcej jednolitym i korzysta jedynie 
z materiałów informacyjnych, dostarczanych 
przez źródła niemieckie, 
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Sytmpatie włoskie po stronie 
węgierskiej 

Rzym 27. 3. PAT. Dzienniki omawiające 
przebieg ostatnich incydentów granicznych po- 
między Węgrarj a Słowacją wyraźnie sympa- 
tyzują ze stroną węgierską, podkreślając m. in. 
że lotnicy węg.erscy, którzy stiącihń 7 samolo- 
tów słowackich walczyli na aparatach włoskich. 
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krótko trzyma. 

— Nic nie rozumiem — zdziwił słę pan Bo- 
rys. O kim pan mówi? O panu Zygmuncie, 
naszym wydawcy? 

— (o za pan Zygmunt! Mówimy o panu An- 
drzeju. 

— O jakim panu Andrzeju? — zawołał Bo- 
rys, już zupełnie zdumiony. 

— Jak to o jakim? O Andrzeju Konercińs- 
kim, pańskim redaktorzę. 

— Czy pan naprawdę pracuje w tym piś- 
mie? — zapytał z powątpieniem jeden z po- 
ważnych starców. 

-„Jakżeż więc pan nie zna imienia swoje- 
go redaktora? To bardzo driwne. 

Pan Borys nagle zerwał siy z miejacą, 

— Koperciński! 

= To maleńkie, pracowite jagnię! Czy łaje 

— Mój Boże! Przęcież nie można zarznąć 
biednego maieńkiego jagmięcia. Kto wie czy 
ten Koperciński nie zaleca się do najstarszej 
córki Jeżowskich, którą teraa patrzy takimi 
dużymi oczyma na człowieka nie pamiętają- 
cego imienią swojego potężnego zwierzchnika. 
Nie, Nie można zarznąć jagnięcia. 

= Przepraszam —- powiedział pan Borys i 
potarł ręką czoło — Nie wiem, co mi jest. '[a- 
ki jestem roztargniony. Tak, pan Andrzej jest 
bardzo surowy, To postrach całej redakcji. Z 
nim nie ma żartów. Karze z3 byle co. 

— Niech się dowie, że pan jest roztargniony 
a wyrzuci paną — pianęła dziawczynka. 

Matka gniewnie wytrzeszczyła na nią oczy. 

— Zachowuj się przyzwoicie. Na przyszły, 
raz zostaniesz w domu, 

Panu Borysowi tak się chełało śmiać, że nie 
czekając na inny pretekst roześmiał gię do łez. 

— Mamusia jest surowa! Cha, cha, cha! 
Okropnie surowa! Cha, cha, cha! Zupełnie jąk 
— cha, cha, cha — pan Andrzejl 

Jeżowscy zmienili spojrzenia. 

— Co za idiota! — powiedziały oczy Je- 
żowskiego. 

— Skończony idiota? — odpowiedziały. 
oczy jego żony. ~ I źle wychowany. 
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REPERTUAR 
Dziś przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
REPEKKUAR KINOCEKATEÓW 

ADRIA: „Powrót o świcie* (Danielle Darrieux) 
i „Przeklęty skarb*. 

APOLLO: „Przygoda we mgle" (Fredrick 
March i in.), 

ATLANTIC: „Subretka”* (Ray Milland, Qlym= 
pe Bradna) i „Wytworny świat” (Warner 
Baxter, Joan Bennet). 

MUZEUM: „Pieśń jej matki”, 

PROMIEŃ: „Patrol bohaterów“ (Erol Flynn) 

L. O. P. P. „Córka Samuraje“. 

SCALA: „Wielki Walc" (Luisa Rainer i Miliza 


Korius). 
(Carola Lombard, 


SZTUKA: „Niewiniątko” 
John Barrymore), 

ŚWIT: „Biały murzyn" (Tamara Wiszniewska, 
Jur Pichelski, Cwiklińska), 

UCIECHA: „Trzy serca” (Barszczewska, Pan- 
cewicżowa, 4abczyński i in.). 

WANDA: „Krzyk ulicy“ (Vivłane Romance). 
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Qbcągi w jedwabnych 
ickawiczkach 


To wszystko, co się dziś w takim zawrotnym 
tempie rozgrywa na terenie międzynarodowym 
ma obok cwarccj, bezprzykładnej i smutnej 
konkrelności także i cienką powiokę utkaną 
z pozorów 4 zakłamania. Władcy szukają dla 
swych onar delikatnych słów, używają kurtu- 
azyjnego siylu, enuncjacje oficjalne roją się 
od eutemizmów. Do tego gatunku „nowości 
dyplomatycznych” należeć będą takie niewinne 
terminy jak: „protektorat“, „prosba o opie- 
ke“ „bezgraniczne zaufanie", Jeśli tak dalej 
pójdzie doczekamy się chyba w prasie hitle- 
rowskiej ilustracji, przedstawiających Hachów 
i Chwalkowskych rzucających się fiihrerowi 
da szyję, albo błagalnie się przed nim korzą- 
sych. Nowoczesna technika zręcznie pizy tym 
tretuszuje sterczące przy takiej okazji lufy re- 
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wolwerów i armat. Zostanie tylko miły, sielan- 
kowy obrazek. Wiedy będzie uopiero można 
ukazać całemu światu dobre szvduszko współ- 
czesnego „aniołka pokoju“, klóry gotów jest 
wziąć pod swoje „opiekuńcze“ skrzydła, pod 
swój „protektorat* co tylko się da. Nawet lu- 
dzi innej rasy, choć dotychczas pogardzało się 
wszystkimi niegermanami. Pod tym względem 
nastąpiła zasadnicza ewolucja narodowego » 
socjalizmu opierającego się dotąd na przesłan- 
kach rasowych. Z jakąż wspaniałą kurtuazją 
odnoszą się teraz Niemcy do Czechów. Dostali 
nakaz zajęcia przepisowej postawy, gdy usły- 
szą dźwięk hymnu czeskiego, granego przez 
niemiecką orkiestrę wojskową, zalecono im 
kontakty osobiste i wizyty. Czesi oczywiście 
uciekają przed tą niezwykłą yrzecznością, o- 
puszczają kawiarnię, gdy tylko zjawi się w 
niej jakiś oficer lub urzędnik niemiecki, ale o- 
ni nie zaprzepaszczają żadnej okazji, by speł- 
nić z całą skrupulatnością „grzecznościowe“ 
nakazy, Niemcy, chcąc sobie zaskarbić „w ;glę- 
dy“ Czechów urządzają im w niedzielę koncer- 
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ty. Teraz uderzają na ich zmysł piękas. Ale 


Czesi go już zatracili, Poprzednie rozkazy ber- 
lińskie ogłuszyły ich i oślepiły, Nie chcą bru- 
natnej sztuki i zakłamanej kuriuazji. Jah mo- 
gą protestują. Dziękują im za przyjemne słów- 
ka i muzykę, skoro im zabrano wolność, oj- 
czyznę, chleb, mięso i piwo. 

I piwo! Momentalnie zniknął pilzneński 
przemysł piwny. Włączono go -- bez ceremo» 
nii, w takich wypadkach zapomina się a kurtu- 
azji — do monachijskiego, jak wszystkie inne 
zakłady przemysłowe. Przestał istnieć porter 
pilzneński, zachwalany przez piwoszów całe- 
go świata, Obecnie będą już Czechom sami 
Niemcy warzyć piwo. W Monachium. Jak opie- 
ka, to opieka w każdej dziedzinie, Dbają pro» 
tektorzy o swoich poddanych, co tylko sę zo. 
wie. Nie chcą, aby się martwili, aby d» nich 
prawda docierała. Żabronili więc czytać zagra- 
mezne pisma. Za wyjątkiem niemieckich i wło 
skich. Bo tchną pogodą i entuzjazmem dla niee 
mieckiej zaborczości, Innych im nie po'rzeba. 
Wystarczy niemiecka orkiestęa, sprowadzona 
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i — a to pan zna? 


WRAŻENIE Z PODRÓŻY 

Jimmy i Jack, dwa wilki morskie, opowia- 
dają sobie wrażenia z podróży. 

— Londyn — powiada Jimmy — to najbar- 
dziej mgliste miasto na Świecie! 

— Gdzie tam odpowiada Jack, — Byłem 
raz w pewnej miejscowości, która jest o wiele 
bardziej mglista od Londymu. 

— Cóż to za miejscowość? — pyta Jimmy. 

— Była taka gęsta mgła, że jej nawet nie 
widziałem | 
WYPAPLAŁ 
— (iotuniu? Zamknij proszę cię oczka, 

— Już kochanie. A na co ci to? , 

— Tatuś powiedział, że jak ty zamkniesz 
oczka będziemy sobie mogli kupić auto! 
TEORETYCZNIE MA RACJĘ 

Krawiec (przy próbie): Mnie zależy bar- 
dzo na tym, ażeby klienci byli zadowoleni z 
mojej roboty. W końcu płacą mi przecież za to. 

Klient: — Teoretycznie ma pan rację. 

PO PRZYJACIELSKU 

Służąca melduję panus 

— Panie dyrektorze! Pama dyrektora prosi 
do telefonu kolega. 

— A skąd Marysia wie, że to kolega? 

— A bo spytał: „Cy to ty stary ośle”? 
HIGIENA 

Ojciec tłumaczy obszernie synkowi, że dla 
higieny trzeba obcierać jabłko przed jedzeniem 
po czym daje mu jedno. : 

Po pewnym czasie pyta synka: 

— Zjadłeś jabłko? 

Tak. 


— Obrałeś je? 

— Tak. r, 
— A co zobiłeś ze skórką? 
— Zjadłem | 


STARY BAŁWAN 

— Jak na imię twemu tatusiowi? 

— Tatuś. s 

— No dobrze, ale jak nazywa go mamusia? 
— Stary bałwan 


NA WYSTAWIE SAMOCHODOWEJ 


Sześcioletni Karolek zwiedza z ojcem wielką 
wystawę samochodową. 

Przed jednym z wozów nowego typu ojciec 
zadaje sprzedawcy jakień pytanie dotyczące 
konstrukcji auta. 

Karolek pociąga ojca za rękaw i mówi szep“ 
tem: 

— Tatusiu, proszę cię zamilknij, blamujesz 
się tymi pytaniami. Już ja ci wszystko wy- 
jaśnię! 
| <= AEO Eizo 
| R Goo 
samolotami. Po pisma? Zresztą są „Łidove 
Noviny“. Odpowiednio wymusztrowane One 
już nasiąkły „nowoczesnym“ słownictwem. Z 
ich szpalt padają c/;gle wyrazy „miłości“, i 
„wdzięczności“ dla dr Hachy i jego towarzy- 
ezom. Qd podobnych miłych określeń nabrzmia 
łe jest całe życie czeskie, zamknięte, przygnie- 
cione twardymi obcęgami, trzymanymi bru- 
ratną dłonią, owiniętą — na pokaz — w jed- 
wabne rękawiczki. 


Wojna w eferze 


Zarządzenia radia angielskiego 


przygotowanego na wypadek wojny 


Londyn, w marcu. 

Angielska radiostacja BBC. poczyniła obec- 
nie cały szereg zarządzeń na wypadek zbroj- 
nego konfliktu. W pierwszym rzędzie ulegną 
konfiskacie i zniszczeniu wszelkie aparaty na- 
dawcze, znajdujące się w prywatnych rękach 
amatorów, nawet jeśli ich właściciele posiada 
ją licencje wydane przez urząd pocztowy. Po 
drugie, każdy posiadacz aparatu odbiorczego 
i licencji radiowej w W. Brytanii zobowiąza- 
ny będzie do zaopatrzenia swego radia w przy 
rząd, który automatycznie — w razie kryzysu 
międzynarodowego i wojny przerwie odbiór 
zagranicznych transmisyj za wyjątkiem do- 
puszczonych przez radio brytyjskie. 

Chodzi o to, by zapobiec odbiorowi defety- 
stycznej i szerzącej panikę propagandy ze 
źródeł nieprzyjacielskich. Plan obecny prze- 
widuje — w razie działań wojennych — zam- 
knięcie stacyj radiowych BBC. za wyjątkiem 
trzech — w Droitwich, w Start Point w hr. De 
vonshire i w miejscowości Burghead w Szko- 
cji. Nowa stacja radiowa w Devon zbudowana 
została specjalnie na użytek w czasie wojny i 
jest zaopatrzona w podziemne elektrownie — 
zbiorniki wody i magazyny żywnościowe. 

Na wschodnim wybrzeżu Anglii, radio bry- 
tyjskie zainstalowało potajemną stację odbior 
czą dia odbioru, w razie kryzysu zagranicz- 
nych biuletynów, które przy użyciu podziem- 
nego kabla przesłane będą do głównej kwałe- 
ry radia w Londynie i ewentualnie po kontroli 
podane radiosłuchaczom w kraju. Anglicy ro 
zwijają obecnie swą kontrpropagandę na fa- 
lach eteru, nadając w pierwszym rzędzis co 
wieczór w ciągu tygodnia radiowe biuletyny o 
stosunkach anglo niemieckich w języku nió- 
mieckim, wyłącznie dla słuchaczy w Trzeciej 
Rzeszy. Na fali eteru toczy się między W. Bry 
tanią i Trzecią Rzeszą walka o rynki ekspor- 
towe, zwłaszcza w Europie południowej i na 
Bliskim Wschodzie. Z drugiej strony toczy ra 
diostacja angielska walkę powietrztą z radio- 
stacjami włoskimi, posługując się kontrpro- 
pagandą radiową przeznaczoną na Wschód, 
dla arabskiego świata, zarówno w Palestynie, 
jak i sąsiadujących państwach. 


W siedzibie radia brytyjskiego w Lodnynie 
otwarto nowy departament pod nazwą „sekcji 
zamorskiej”, która przy współpracy sztabu po 
liglotów i publicystów, posiadających grunto- 
wną znajomość psychologii społeczeństw w 
poszczególnych krajach europejskich, nadaje 
zagraniczne biuletyny i podejmuje kontrofen- 
sywę na fali eteru. Sekcja wspomniaaa wysyła 
obecnie swe radiowe biuletyny w językach: 
niemieckim, włoskim, hiszpańskim, portugal- 
skim i arabskim, podczas gdy np. Włochy w 
ofensywie pow. używają 20 różnych języków, 
zaś Trzecia Rzesza bez przerwy w dzień i w 
nocy przez 24 godziny transmituje zagranicz- 
ne swe biuletyny w językach: angielskim, hi- 
szpańskim i portugalskim. 

Trzecia Rzesza rozpoczyna swe transmisje 
przeznaczone dla anglo saskiego Świata słowa 
mi: „drodzy przyjaciele i słuchacze zamoswscy. 
Niemcy mówią"! Już wczesnym rankiem, sta- 
cja niemiecka rozpoczyna ofensywę powietrz- 
ną — nadawaniem biuletynów angielskich do 
dominiów brytyjskich tak odległych, jak No- 
wa Zelandia, następnie zaś do obu Ameryk, — 
Niemcy transmitują do anglosaskiego świata, 
nie tylko tendencyjne biuletyny prasowe na 
podstawie np. cytat z arabskich dzienników, 
lub fragmentów prasy amerykańskiej atakują 
cej Roosevelta, lecz również udzielają Angli- 
kom... lekcyj języka niemieckiego na fali ete- 
ru, lub zachęcają młodzież brytyjską do stu- 
diowania w... monachijskim uniwersylecie — 
przy czym zapewniają słuchaczy brytyjskich, 
iż w Niemczech jest dziś dopuszczalną swobo- 
dna j otwarta dyskusja... 

Dzień po dniu £ w nocy Babel językowy w 
eterze, zadraźnia, zamiast naprawiać stosunki 
między narodami: bombardują na falach ete- 
ru słuchaczy niemieckie stacje mówiące po 
angielsku, lub sowieckie radiostacje nadające 
w języku francuskim. Zarządzenia wojenne 
radią brytyjskiego kładą kres swobodzie od- 
bioru — w razie wojny — transmisyj cćuczo- 
ziemskich. Aparaty odbiorcze ulegną opieczę- 
tvwaniu a słuchacze ograniczyć się będą mu- 
sieli do chwytania jedynie własnych, angiels- 
kich stacy jms 4 


- Radio na dziś 


Poniedziałek, 27 marca 


14.58 Progr. na dzień następny; 14.55 Krakowski dzien- 
mik sportowy; 15 Teatr wyebraźni dla tsłodzieży: „„Zlemta 
pod nogami" słuchowisko J. Melsanera; 15.28 Pog. epor- 
towa; 15.30 Muzyka obiadowa w wyk. ork. rozgł. lwow- 
skiej pod dyr. T. Seredyńskiego; 16 Dziennik popołudnio+ 
wy; 16.068 Wladomości gospodarcze z Warszawy; 16.26 Kro- 
nika naukowa: „Fizyka” w oprac. dr Karpowicza; 16.35 
Recital wlolenczolowy Tad. Lifana, przy fort. prof. L. 
Urstein; 17.065 Repurtuż Jerzego Kozłowskiego s Instytutu 
Psychologicznego Uniwerstetu Poznańskiego; 17.26 „Opo- 
retka i ty” audycja muzyczno-słowna w oprac. SŁ Wa- 
sylewskiego; 18 Odczyt: „Proporcja olała ludzkiego wyęgł. 
dr J. Jodłowski, as. UJ.; 18.10 Recital rorteplanowy Olgi 
Łapickiej; 13.35 Audycja Zw. Rezerw.; 19 Koncert rcz- 


RE ane z "W o ARE | 
CEE e i TD 
W SĄDZIE 

Sędzia zapytuje 10-letniego przestępcę: 

— A dlaczego nie mieszkasz z rodzicami? 

— Bo jakoś nie składa mi się. Jak ja wra- 
cam z więzienia to oni siedzą, a jak ja siedzę 
to oni wychodzą.  : 
NA LEKCJI RELIGI 

— Powiedz mi Helgnko čo trzeba przede 
wszystkim zrobić, aby uzyskać odpuszczenie 
grzechów? 

— Trzeba grzeszyć 


RÓŻNICA | 
— Jaka jest różnica między damą szachową, 
a damą z towarzystwa? 
— Dama szachowa najpierw traci figurę, a 
później pada, zaś dama z towarzystwa naod- 


REM. . yit 


rywkowy; 20.35 Dzłennik wieczorny, wiadom. meteor. 1 
sport. Nz program na jutro: 20.58 Praerwa; 21 s Waty- 
kana — Międzyn. Unia młedych, Zi.iż Koncert Stow. Mi. 
łośników dawnej muzyki. Transmisja s Konserwatoriure 
Warcas Wykonawcy: Edw. Bender (bas), Bron. Rutka. 
waki (organy), H. Bartnikowski, AL Jnnowlca (flety), B. 
Qrłow (fagot), S. Nadzryzowski (akomp.); 21.55 Nawości 
literackie cmówi W, Rogowicz; 22.10 Audycja wymienna a 
Katowic; 23—23.05 Ostatnia wiadomości dziennika wlecz= 
komunikat meteor, 


STACJE ZAGRANICZNE: 


18 DXSITWICH: Synkopowanu muzyka fort. LONDYN 
REG.: And. dla dzieci. SOFIA; Muzyka popularna, 
TALLIN: 18.15 Muzyka rozrywkowa. LILLE: 18.45 Kwas 
drans polski, i 

19 LONDYN BEG.: Muzyka salonowa. SOFIA: 19.15 Kon. 
cert symfoniezny. TALLIN: Koncert chóra. SZTOKe 
HOLM: 19.36 Kabaret. STRASBURG: Koncert wokalny. 
OSLO: 19.35 Muzyka norweska, 

20 DROITWIOCH: „W poniedziałek o ósmej” — muzyczny 
program rozrywkowy. KOPENHAGA: Muzyka frane 
ouska i duńska. KOWNO: Koncert symfoniczny. SZTOK= 
HOLM: „Wesele Figara" — opera Mozarta, akt. 1 i IL 
WIEŻA EIFFLA: Koncert solistów. BUDAPESZT: 20.30 
Koncert orkiestrowy, sol. E. Dohnanyi (fort.). LUBLA- 
NA: 30.50 Arie operowe. STRASBURG: „Dawne tańce" 
koncert. 


2 BRUKSELA FRANO.: „Święto wiosny* — konoert ork. 
symfonicznej. LONDYN REG.: Radiokabaret, 21.20 Plie 
śni Mussorgskiego. MEDIOLAN: 21 Koncert symfoni- 
cany. RENNES: Koncert orkiestrowy. RADIO PARIS: 
21.56 Transm. s Opery. LILLE: Konoert symfonisany: 
PARIS PTT.: Program rosrywkowy. 

253 RRUKESELA FLAM.: Koncert orkiestrowy. KOWNOŁ 
Muzyza lekka. PARIS PTT.: Muzyka kameralna. LON» 
DYN BEG.: Zagadki mnzyczne. LUKSEMBURG: $£2.05 
Muzyka taneczna. OSLO: 23.15 Muzyka rozrywkowa. 
RZYM: 22.26 Koncert Chopinowski w wyk. £ Drzata 
(tort). MEDIOLAN: 22.30 Program rozrywkowy. 

23 PARIS PTT.: Muzyka cygańska. BUDAPESZT: Muzy- 
ka jazzowa. BRUKSELA FBANC.: 83.10 Kabaret wślod- 
ski DROITWICH: Koncert, LONDYN RAG.: 23.25 Mu- 
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SPOSOB 


Nie, tak sobie pan Ksawery nie wyobrażał 
małżeństwa. Praez cały dzień nie, tylko... 

— Uśmiechnij się chociaż raz Dziubdziuśko! 
— błagał żonę. 

— Ach, co tam, życie nie jest romansem... 
Daj mi spokój! 

— Ale... 

— Co za „ale“ 

— Ale mogłabyś się chociaż raz 
nąć... Dziubdzfuśko... 

— Mnie tam nie do śmiechu — odparła Dziu 
bdziuśka skrzywiona i ponura — postaraj się 
abym była zadowolona i szczęśliwa, a wtedy 
będę się śmiała. 


4 
uśmiech- 


+ 


Pan Ksawery starał się wszelkimi T 
Prowadził żonę do teatru, chodził z a do 
kina, wywoził samochodem na spacer, kupo- 
wał jej piękne stknie i kapelusze, pił wraz z 
nią świetne wina, łaskotał ją — wszystko na- 
próżno. Dziubdzińhska siedziała z nosem na 
kwinię długą jak oktawa, a twarz miała taką, 
jakgdyby właśnie zjadła cytrynę. Patrzyta 
przy tym wzrokiem złym i nadąsanym na 
świat i męża. 

— Zaśmiej się choć przez chwilę Dziubdziuś 
ko. 

— Powinieneś był się ożenić z aktorką fil- 
mową... 

— Ale przecież ja się czuję zupełaie dobrze 
z tobą. Czemu ty nie możesz się czuć dobrze ze 
mną? 

—-Kto ci powiedział, że nie czuję silę do- 
brze? 

— Twoja twarz. Twarz jest lustrem serca... 

Dziubdzińska wzruszyła ramionami: 

— Wszystko na świecie ma swą przyczynę, 
a ja nie mam przyczyny do śmiechu. O tym 
powinieneś wiedzieć. 

Zapewne, pan Ksawery powinien był o tym 
wiedzieć. Od dziesięciu lat był po ślubie z 
Dziubdzińską, a gdy się żenił ona nie była już 
podlotkiem. Wiadomo jednak że miłość rządzi 
nami, a nie my nią. W czasie zaręczyn Dziuh- 
dzińska śmiała się, podczas ślubu uśm'echała 
się, ale potem skończyło się. 

A pan Ksawery tak bardzo cieszył się, że 
będzie miał wesołą żonę! Z rozpaczą patrzył 
na tę twarz, która mu przywodziła na pamięć 
skwaśniałe wino i z sPODisnesi poddał się 
losowi, 

© 

Pewnego dnia przybył do Dziuhdzińskich 
gość. Była to stara ciotka, ale posiadała lak po 
godne oblicze, że pan Ksawery od razu ustroił 
się do niej serdecznie i ulżjł swemu sercu --- 
zwierzając się ciotce ze swych zmartwień. 

— Jak to? Nie śmieje się nigdy? — spytała 
ciotlka. * 

— Nigdy. 

— A ty chciałbyś żeby ona... 

— Byłbym szczęśliwy ciociu, gdyby przynaj 
ianiej zrpbiła przyjemną minę... 

— Pomogę ci chłopcze — odpowiedziała ciot 
ka zdecydowanie. — Wyjdź dzisiaj wieezcreri 
z domu i zostaw mnie z nią. Mam dos<onały 
sposób, wiesz, taki domowy sposób, który jc- 
dnak czasami pomaga... 

Pomogło i tym razem. Gdy pan Ksawery bez 
poważniejszej nadziei w sercu, wrócił do dv- 
mu, nie wierzył własnym oczom. Przy stole, 
siedziała Dziubdzińska i promieniowała roze- 
śmianą twarzą. Śmiała się naprawdę i to przez 
cały wieczór. Pan Ksawery w ogóle nie chciał 
iść spać. Od tak dawna tęsknił za tym śmie- 
chem! 

— Jutro rano zniknie to na zawsze — myś- 
lał ze smutkiem. — Zapewne Środek cioiki — 
driała tylko na kilka godzin. 
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Prezydent Lebrun w Londynie” 


Angielska para królewska oraz reah Francji Lebrun z atika witają z balkonu pa- 
łacu Buckingham tłumy zgromadzone przed pałacem i wiwatujące na cz”%ć gości francu- 
skich i przymierza angielsko-francuskiego. 


Nago na powiłanie 
króla Anglii... 


Oryginalna sekta wolnościowa naraża rząd kanadyjski 
na kłopoty 


Montreal, w marcu. 

W Kanadzie istnieje sekta, której nazwa 
brzmi „Doukobor*. Liczy ona blisko 10 tysię- 
cy członków płci obojga. 

Są to przeważnie rolnicy, cechuje ich wiel- 
ka pracowitość, prowadzą oni bardzo harm- 
nijny i spokojny tryb życia, a jednak -- rząd 
kanadyjski ma z nimi bardzo wiele kłopo- 
tów... 

Członkowie tej sekty nie uznają żadnego au 
torytetu państwowego, tak bowiem nakazuje 
im ich wiara... Nie są to, bynajmniej, anarchi- 
ści, nie uprawiają żadnego terroru, stosują je 
dynie bierny opór wobec wszelkich przeniocą 
narzucanych im obowiązków. 

"Twierdzą oni, że conajmniej połowa wszel- 
kich nakazów i rygorów, ciążących aa każ- 
dym członku społeczeństwa, jest zbyteczna -— 
reszta zaś — rozumie się sama przaz się, nie 
potrzebuje więc być ujęta w żadne przepisy 
prawne... 

W praktyce wygląda to tak, że gdy naprzy- 
kład członek sekty Doukobur wezwany zosta- 
je do jakiegokolwiek urzędu w jakiejkolwiek 
sprawie — zjawia się on w stroju adatmowym 
aby w ten sposób wyrazić protest przeciw 
| 
zachwytem stwierdził, że Dziubdzińska z ro- 
ześmianą qQwarzą wstała z łóżka, z uśmiechem 
fryzowała się, a nawet w wannie śmiała się — 
gdy jej podał gąbkę. 

— Ach ciociu — zawołał — jakiego czaro= 


dziejskiego środka użyłaś! Pomogło, pomogło | na 


nadzwyczajnie! Czy to naprawdę doinowy śro 
dek? 

— Domowy, kochanie! Powiedziałam jej le- 
dwie parę słów. 

— Pewnie jej powiedziałaś, że bardzo ja 
kocham i że cierpię?... 

Starsza pani uśmiechnęła się: 

— O nie, mój chłopcze, toby nie pomogło. 


„Powiedziałam jej tylko, że kiedy się śmieje -— 


Tym większa była jego radość, adv rano zlio wygląda o dziesięć lat młodziej, 


„gwałceniu” go przez autorytet państwa... 

Rząd kanadyjski jest już przyzwyczajcny 
od dawna do tego rodzaju wystąpień i — przy 
myka na nie oczy, bowiem poza tym dziwni se 
Kciarze są ludźmi wysoce etycznymi i prawie 
nigdy nie dopuszczają się żadnych czynów — 
które w jakikolwiek sposób kolidowałyby z 
prawem. Niemniej obecnie właśnie, Ww związ 
ku z niedaleką już wizytą angielskiej pary kró 
lewskiej za oceanem, sekta stanowi dla rządu 
bardzo twardy orzech do zgryzienia... 

Mianowicie — członkowie sekty postanowili 
wykorzystać wizytę pary monarszej dla zama- 
nifestowania swych postulatów  wolnościo= 
wych. Manifestacja ta ma być wyrażona w 
zwykłej już dla tej sekty formie: postanowio- 
no, aby cała gmina ustawiła się w stroju Ada= 
ma, względnie... Ewy, wzdłuż toru kolejowe- 
go, którym podążać będzie pociąg, wiozący kró 
la z królową, 

Sekta Doukabor żywi nadzieję, że niezwyka 
ła ta manifestacja zwróci uwagę monarchy na 
fakt, że w obrębie Wielkiej Brytanii są ludzie, 
którzy chcą być wolni od wszelkich nakazówz 
państwowych. Bynajmniej nie wyrzekają się 
swych obowiązków wobec państwa, ale — 
jak powiedzieliśmy — wiele z nich uważają za 
zbyteczne, a co do innych — pragną stosować 
się do nich jedynie według nakazu własnego 
TOZUMU... 

Rząd Kanady nie może się jednak pogodzić 
z myślą, iż para królewska będzie na teryto- 
rium Kanady w tak niezwykły sposób powita 
. Długo myślano nad tym, w jaki sposób 
nakłonić sekciarzy do zaniechania zamiaru -- 
wiadomo bowiem, że są oni upartymi fanaty- 
kami swych idei i nie zrezygnują z powziętego 
planu. Zwyczajny zakaz oryginalnej demons- 
tracji nie potrafi wiele zdziałać, zaś prawu ka- 
nadyjskie nie pozwalają na „dyktatorskie“ za 
łatwienie sprawy jakim byłoby naprzykład v- 
sadzenie wszystkich członków sekty za kratka 
mi. 


Rozważano nawet całkiem poważnie, czy 
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Nowe sensacje w procesie 
wywiadowców policyjnych 


Sensacyjne wysłąpienie obrońcy 


Na dzisiejszą rozprawę przeciw Janowi Pis- 
korowi i tow. nie przybyli już żadni świadko- 
wie. Lista świadków jest wyczerpana. Sąd ma 
przystąpić do odczytania dokumentów i przed- 
tem mają strony zgłaszać wnioski. 

Obr. dr Markowicz zgłasza wniosek o do- 
datkowe przesłuchanie świadków Sury Rzeszot 
kowskiej, Agerta Goidwassera, wreszcie jed: 
nego z adwokatów krakowskich, na okolicz- 
ność, że w czasie sprawowania obrony Szłam= 
kowicza przez Mendlera, Agert wpływał na 
Rzeszotkowską, aby odebrała obronę jej męża 
Mendlerowi i powierzyła ją adwokatowi kra- 
kowskiemu, dr K. dalej na okoliczność, że ad- 
wokat ten wysłał na ręce Rzeszotkowskiej do 
Łodzi czek na 300 zł. 

„Chcę przez to wykazać — twierdzi dr Mar- 
kowicz, — że sprężyną i motorem działania w 
tej sprawie był adwokat dr K., którego naz- 
wisko, jawnie i publicznie wymieniłem. 

Chcę wykazać, że metody „blatowania” sę- 
dziów zostały wysunięte przez osobnika podej 
rzanego, jak Agert". 

Przewodniczący dorzuca uwagę: „To jeden 
z panów staje w obronie adwokatów, a drugi 
ich oskarża”, 


W związku z tym zabiera głos adw. dr. Rapa 
port, który składa oświadczenie w sprawie 
adw. Soehnela. Jak wiadomo, 

przeciw adw. Soehnelowi padły 
różne zarzuty 
w czasie czwartkowej rozprawy ze sirony 
świadka Nagraby, Wówczas to adw. Rapaport 
zabrał głos w tej sprawie. Nawiązując do tej 
okoliczności obrońca dr Rapaport zabiera obec 
nie głos i oświadcza: 

„Chciałem wyjaśnić, że nie chodziło mi wó- 
«czas zupełnie o obronę adwokata Soehnela, 
lecz 

jedynie o obronę stanu adwokac- 

kiego, 
o stwierdzenie czy obok mnie siedzi adwokat 
czy — kto inny? 
Osk. Mendler wnosi o przesłuchanie jako 
świadka adw. Soehnela, na okoliczność że za- 
komunikował on Rzeszotkowskiej, iż sprawy 
Szlamkowicza nie prowadzi sędzia B. lecz sę- 
dzia W. 

Oskarżony przeciw obrońcy 


Ponadto osk. Mendler oświadcza, że nie soli 


daryzuje się z tą częścią wywodu swego ofroń 
cy dr Markowicza, który oświadczył, ż: osk. 
Mendler jako obrońca reklamuje się swyw$ 
wpływami w sądzie. j 

Prokurator dr Pęchalski stwierdza, że obr. 
dr Markowicz miał na celu wykazanie, że osk. 
Mendler nie był „jedynakiem”, lecz był „bliż» 
niakiem', gdyż i 


inny adwokat krakowski posługi 
wał się podobnymi metodami 


o jakich jest mowa w akcie oskarżenia Mende 
lera. Prokurator o tym nie wiedział, ale jeśli 
obrońca dostarczy jakichś materiałów w tym 
kierunku, to władze prokuratorskie chętnie z 
niego skorzystają w stosunku do tego R" 
kata. 

Obr. dr Markowicz w odpowiedzi oświadczą 
że nie chodzi mu o udzielenie jakichś wiado» 
mości do dochodzeń, ale wysuwa wnioski, =s 
które j 


leżą na linii interesów oskarżg:' 
nego, 
którego broni w tym a proste, 3 


Obrady 


socj ialistów 


i hodowców w Krakowie 


W dniu wczorajszym odbyło się w sali Do- 
mu Górników walne zgromadzenie PPS (Kra- 
ków—Miasto) przy udziale ponad 100 człon- 
ków, Obradom przewodniczył wiceprezes b. 
pos. Ciołkosz, który wygłosił referat polity- 
czny. Dyskusji nad nim nie było. Ma ona być 
przeprowadzona na specjalnym zebraniu, na- 
tomiast dłuższą 3 godzinną dyskusję wywoła- 
ły sprawy organizacyjne, przy czym zaakcepto 
wano w specjalnej rezolucji stanowisko OKR. 
i klubu radnych miejskich PPS w sprawie sa- 
morządu krakowskiego. Następnie odbyły się 
i wybory O.K.R. 

Weszli do O.K.R. m. in. b. prezes Żuławski, 
b. poseł Ciołkosz, red. dr. Szumski, radny 
Czerwieniec, Cyrankiewicz, dr. F. Gross i in. 
a jako nowy członek b. więzień brzeski Mastek, 
W bieżącym tygodniu odbędzie się zebranie 
| konstytuujące dla wyboru przewodniczącego, 


z £ 
Wczoraj odbył się w Krakowie doroczny 
walny zjazd delegatów kół Stronnictwa /Lu- 


dowego powłatu krakowskiego. Przed porzą- 
dkiem dziennym prezes Gajoch wskazał na 


ważność chwili w której włościaństwo polskie 
poniesie każdą ofiarę na rzecz obronności pań: 
stwa. W tym momencie uczestnicy zjazdu po- 
wstali z miejsc i odśpiewali „Rotę” Po złożeniu 
sprawozdań J. Migałą wygłosił referat o sy* 
tuacji politycznej w Polsce, po czym wywią- 
zała się obszerna dyskusja. 

Z kolei uchwalono przez aklamację nastę- 
pującą rezolucję: Chłopi—ludowcy zebrani na 
dorocznym walnym zjeździe delegatów Stron- 
nictwa Ludowego z powiatu krakowskiego w 
obliczu sytuacji wytworzonej w Europie a- 
gresją niemiecką zwracają się do Pana Prezy- 
denta Rzplitej o przyśpieszenie konsolidacji 
całego społeczeństwa celem  zahezpieczenia 
całości państwa, oświadczając pełną gotowość 
do najwyższych ofiar krwi i mienia na rzecz 
obronności ojczyzny." 

Drugą rezolucję uchwalono w związku z 
wiadomościami o powrocie Witosa i tow. do 
kraju. Na zakończenie zjazd dokonał wyboru 
nowych władz, przy czym prezesem został 
ponownie J. Gajoch, wiceprezesem J. Migała, 
sekretarzem Andrzej Biczyński, skarbnikiem 

Tadeusz Komesa. 


Poseł czeski w Buenos Aires 
skapitulował 


Bueńośń Atres 27. 3. PAT. W myśl instruk 
cji, otrzymanych od swego rządu, poseł Cze- 


nie dałoby się zapobiec manifestacji w taki 
sposób, że wyda się członkom sekty... nakaz 
ustawienia się wzdłuż toru kolejowego w stro 
ju naszych rajskich prarodziców. Liczono się 

s tym, że właśnie wówczas sekciarze -- zgod- 
nie ze swą ideologią — nie zastosują się do 
rozkazu... 

Wreszcie jednak postanowiono tak ułożyć 
plan podróży pary królewskiej po Kanadzie, 
aby pociąg jechał w okolicy, zamieszkałej 
orzez sekciarzy, w porze nocnej. , 


chosłowacji w Buenos Alre piźckiza! pošel 
stwo czechosłowackie ambasadzie Rzeszy nie 
mieckiej w Argentynie, powiadamiając o tym 
argentyńskie ministerstwo spraw zagranicz 
nych. Jednocześnie ambasada Rzeszy niemiec 
kiej w Buenos Atres powiadomiła rząd argen 
tyński, że obejmuje reprezentację dyploma- 
tyczną Protektoratu Czech 1 Moraw w Argen 
tynie 1 że biura byłego poselstwa czeskosło- 
wackiego w Buenos Aires tworzą część przed 
stawicielstwa dyplomatycznego Rzeszy nie- 
w w Argentynie, 


= 


Jak zywe w Zakopanem? 
ma * „WARN a 


W Zakopane. 27. 3. (Tel.) Dziś o godz. - 

9-tej rano w Zakopanem temperatura 
wynosiła 0 stopni. Pochmurno. Śnieg 25 
cm. Szreń. + 


Marskie Oko: tem. F 1 st. Poche 
murno. Śnieg 170 cm. Gips piy Wiatr 
halny. | 

och! 


Kasprowy Wierch: temp. — 5 st, 
Pochmurno. Śnieg 347. Gips zbity, 
Wiatr halny. 3 
Hala Gąsienicowa: temp. 0 st. Pocha 
murno. Śnieg 136 cm. Szreń. 
poem ikwk R" UL e, 
Komisja rozjemcza do spraw / 


zwrotów towarowych 


Utworzona przed dwoma tygodniami międzyor: 
ganizacyjna Komisja Rozjemcza dla Spraw Zwrow 
tów Towarowych przy Izbie Przemysłowo-Han+, 
dlowej w Lodzi ukończyła już wstępue praca ore 
ganizacyjne, oficjalnie zawiadamiając łódzkie fire 
my przemysłowe i handlowe o swym ukonstytu« 
owaniu i przystąpieniu do zakreślonej regulamiu 
nem działalności. Organizacja Komisji nastąpiła 
przy udziale 6 głównych zrzeszeń gospodarczych 
okręgu łódzkiego, grupujących niemal wszystkie 
najpoważniejsze placówki przemysłu 1 handlu 
włókienniczego. Komisja ograniczyła prawo wnoe 
szenia skarg do tych tylko firm, które dadzą 
raz gotowości do przeciwstawienia się praktyce 
zwrotów towarowych przez umieszczenie w swych 
umowach z klientami, względnie na zleceniach $ 
fakturach kłauzuli, wykluczającej wszelkie nie ue 
zasadnione zwroty l zastrzegającej możność sk 
rowania ew. na tym tle zatargu do Komisji Rog 
jemczej. Klientów przemysłu i handlu łódzki 
stosujących zwroty towarowe i odmawiają 
wykonania wydanych w tym względzie orzeczeń 
Komisja Rozjemcza umieszczać będzie na spocjak 
nej liście „odbiorców niewypełniających 
zań”, która — komunikowana zainteresowanym 
firmom — stanowić będzie podstawę ustosunka: 
wania się łódzkiego przemysłu i handlu włókien 
niczego do tej kategori! klientów. 


CZYTELNIKU! « 
Jesteś świadkiem ciekawego, 
wydarzenia — podziel się 

z Redakcją. Telefon 136-89. 


py” 
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MISTRZOWIE BOKSERSCY W GRUPIE 
KRAKÓW — ŁÓDŹ — ŚLĄSK 

W Katowicach zakończyły się w niedzielę 
mistrzostwa bokserskie Polski w grupie Kra- 
ków — Łódź — Śląsk. Na 8 tytułów 6 zdobył 
Śląsk, a 2 Łódź. 
"W wadze muszej — Jasiński pokonał na 
punkty Pawlicę (obydwaj Śląsk), w koguciej 
— Marcinkowski (Łódź) po najładniejszej 
walce wieczoru wypunktował Jarząbka (Śląsk) 
Decyzję sędziów widownia przyjęła głośnymi 
protestami. W piórkowej - Rudzki (Śląsk) zwy 
ciężył na punkty Czubę (Kraków), walka zo- 
stała przerwana w drugiej rundzie, gdyż Kra- 
kowianin doznał kontuzji oka, stając się nie- 
zdolny do dalszej walki, w lekkiej — Janas 
(Śląsk) wygrał z Augustowiczem (Łódź), w 
półśredniej — Waloszek (Śląsk) zwyciężył na 
punkty Wdowińskiego (Łódź). Wdowiński 
miał przez cały czas przewagę, to też orzecze- 
nie sędziów zostało przyjęte protestami wi- 
downi, w wadze średniej Paterok (Śląsk) wy- 
grał przez techniczny k. o. w trzeciej rundzie 
z Nieradzikiem (Łódź), w półciężkiej — Pie- 
trzakowi (Łódź) przyznano niesłusznie zwy- 
cięstwo nad Pieniążkiem (Kraków). I tym ra- 
zem orzeczenie sędziów spotkało się z gwał- 
towną reakcją widowni, w wadze ciężkiej — 
Piłat (Śląsk) wygrał przez techniczny k. o. w 
drugiej rundzie z Staszkiewiczem (Kraków), 


MISTRZOWIE BOKSERSCY W GRUPIE 
POZNAŃ — POMORZE 


Toruniu rozegrane zostały zawody o mi. 
strzostwo Polski w grupie Poznań — Pomo- 
rze. 

W wadze muszej — Jarmuszewski (Pomo* 
rze przegrał z Walkowiakiem (Poznań) 

W koguciej — sensacyjne zwycięstwo nad 
mistrzem Polski Koziołkiem (Poznań) od» 
niósł Krzemiński przez k. o. w drugiej run- 
dzie. 

W wadze piórkowej — Skałecki (Poznań) 
pokonał Igielskiego. 

W lekkiej — Gorączniak (Poznań) prze- 
grał z Jabłońskim, 

W półśredniej — Jarecki (Poznań) uległ 
Lelewskiemu, 

W średniej — Stocki (Pomorze) przegrał 
z Sobczakiem. 
" W półciężkiej — Szymura (Poznań) wy- 
grał zdecydowanie na punkty z Weznerem. 

W ciężkiej — Klimecki (Poznań) wygral: 
walkowerem z powodu braku przeciwnika. 

Ogółem pięć tytułów zdobył Poznań, a & 

orze. 


MISTRZOWIE BOKSERSCY GRUPY 
LWÓW—WOŁYŃ—LUBLIN 


* W niedzielę zakończyły się w Równem za- 
wody bokserskie o mistrzostwo Polski w gru- 
pie Lwów—Wołyń—Lublin, 

Finałowe walki dały następujące wyniki: W 
wądze muszej Lubiński (Lwów) pokonał na 
punkty Semeniuka (Wołyń), w koguciej — 
Choina (Lublin) wygrał z Góreckim (Lwów), 
w. piórkowej — Frącek (Wołyń) pokonał Si- 
delnikowa (Lwów), w lekkiej — Chrostek 
(Lwów) znokautował w pierwszej rundzie Siw- 
ka (Wołyń), w półśredniej — Biłyj (Lwów) 
znokautował w drugiej rundzie Kulczyckiego 
(Lublin); w średniej — Kazimierczak (Lwów) 
odniósł zwycięstwo nad Siemionem (Lublin); 
w półciężkiej — Rączka (Wołyń) pokonał Ba- 
ranowskiego (Lwów), w ciężkiej — Szkwarko- 
wski (Lwów) wygrał bez walki z powodu bra- 
ku przeciwników. 

Ogółem Lwów zdobył 5 tytułów (Lubiński, 
Chrostek, Biłyj, Kazimierczak, Szkwarkowski), 
Wołyń 2 tytuły ()Frącek i Rączka) a Lublin 
1 tytuł (Choina). 


Walne zebranie Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego 


W sobotę rozpoczęło się w Warszawie wal- 
ne zebranie PZLA przy udziale przedstawi- 
cieli 10-ciu okręgów. W dyskusji nad sprawo- 
zdaniem zarządu zabierali głos prawie wszys- 
cy przedstawiciele okręgu, interpelując zarząd 
o liczne sprawy przeważnie iokalne i o znacze- 
niu drugorzędnym. Niektóre okręgi skarżyły 
się na brak trenerów, nie przyznanie im zni- 
żek kolejowych, wysuwając poza tym szereg 
objekcji pod adresem zarządu, że za mało się 
imteresują pracą w okręgach, że pomoc zarzą- 


„du dla wład. okręgowych jest zbyt nikła itp. 


Na wszystkie skargi i pretensje okręgów od- 
powiedział sumarycznie inż, Znajdowski wy- 
kazując, że Zarząd PZLA pracuje w bardzo 
ciężkich warunkach. Wszystkie prawie okręgi 
nie płacą składek i domagają się jeszcze po- 
mocy od centrali, Gdy PZLA przydziela okrę- 
gowi trenera, to w bardzo wielu wypadkach 
okręg z tych czy innych względów rezygnuje. 

Po zreferowaniu spraw wyszkoleniowych, 
udzielono zarządowi absolutorium, 

W niedzielę rozpatrywano preliminarz bud- 
żetowy, regulamin mistrzostw drużynowych, 
regulamin ramowy dla okręgów, oraz regula- 


min spraw sędziowskich. Po załatwieniu tych 
spraw przystąpiono do wniosków zarządu i 
okręgów. 

Przyjęto wniosek Pomorskiego okręgu, aby 
zawodnicy mogli nałeżeć tylko do klubów, ma 
jących siedzibę w ich miejscu zamieszkania, 
oraz aby zmiana barw klubowych mogła być 
dokonywana tylko w okresie od 15 paździer- 
nika do 31 grudnia. Następnie przyjęto wnio- 
sek o przeprowadzenie przez okręgi kobiecych 
biegów naprzełaj, oraz o wprowadzenie do pro 
gramu mistrzostw okręgowych 10-boju. Uchwa 
lono dezyderat o udzieleniu pomocy przez P. 
Z. L. A, okręgom wschodnim. 

Wniosek zarządu o połączeniu okręgów bia- 
łostockiego i wiłeńskiego wywołał gwałtowny 
protest Wilna i Białegostoku i po dłuższej dy- 
skusji został wycofany przez zarząd PZLA. 

Jako delegatów na walne zebranie Z. Z. wy- 
brano inż. Znajdowskiego, konsula $ośnickie- 
go, kpt. Misińskiego, Forysia i Frent la. 

Na koniec wybrano kapitułę odznaczeń w 
składzie: inż. Kuchar, mjr. Szkolnikowski i na 
czelnik Foryś. ` 


Mecz narciarski Zakopane-Krynica 


W Krynicy odbył się pierwszy międzymias- 
towy mecz narciarski pomiędzy reprezentacją 
Zakopanego £ Krynicy. Program meczu obej- 
muje bieg zjazdowy, slalom i komkukrs sko- 
ków. Pierwszego dnia odbyły się biegi zjazdo- 
we i slalom. Bieg zjazdowy wygrał Panek z 
Zakopanego w czasie 2:21 przed Krzeptows- 
kim (Zakopame) 2:28, Burdą (Krynicą) 2:35, 
Dawidkiem (Zakopane) i Lapanowskim (Kry 
nica) 

W godzinach popłudniowych odbył się sla- 
lom w żźlebie pod szczytem Jaworzyny. Zwy- 
ciężył Krzepkowski (Zakopane) w czasie 1:58 
przed Ganfeldem 2:04,1 i Burdą 2:10,1. 

Po dwóch konkurencjach w klasyfikacji 
prowadzi Krzeptowski (Zakopane) z notą 390, 
56 przed Burdą 363,32 i Lapanowskim 355,52 

Zakopane wystawiło osłabioną drużynę bez 
wybitnych zawodników i w konsekwencji po 
dwóch pierwszych konkurencjach w meczu 
prowadzi Krynica w stosunku 1857:1305. 


NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
WARSZAWY 

W niedzielę odbyły się w Warszawie na- 
stępujące ważniejsze imprezy piłkarskie: 

Na boisku Skry odbył się mecz towarzyski 
pomiędzy ligowymi drużynami Polonii i łódz 
kiego Union Touringu. Zwyciężyła. Połonia 
w stosunku 3:1 (3:1). 

W meczu rezerw Polonia niespodziewanie 
pokonała Warszzwiankę, występującą w li- 
gowym składzie 3:1 (1:0). 

W walkach o mistrzostwo ligi okręgowej: 
PZL — Starachowice 3:2 (2:2), Okęcie — 
OWS 1:9 (1:0), Pwatt — Skra 4:0 (4:0), 
Granat -— Orkan 6:1 (4:0). 


NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
POZNANIA 
W meczu towarzyskim ligowa Warta wy- 
grała z drużyną Pentationu 7:2 (4:1). | 
W turnieju błyskawicznym pierwsze miej 
sce zajęła drużyna HCP przed Pentatlonem 
i Sokołem. © 


W drugim dniu meczu rozegrano trzecią kon 
kurencję, a mianowicie konkurs skoków. 

W konkursie tym zwyciężył Dawidek (Za* 
kopane) z notą 223,7 i skokami 38 i 41 metrów. 

2) Krzeptowski (Zakopane) nota 221,7 sko- 
ki 36 1/2 — 89 (obydwaj ci zawodnicy góro- 
wali znacznie nad pozostałymi), 3) Burda Kry 
nica) skoki 35 i 87 m., 4) Granfeld (Zakopa- 
ne), 5) Gałyk (Krynica), 6) Pałek (Zakopane). 
W konkursie skoków startowało 20 zawadni- 
ków. 

Po trzech konkurencjach w klasyfikacji in- 
dywiduałnej w trójkombinacji pierwsze miej- 
= zajął Krzeptowski (Zakopane) z notą 612 
pkt. 

2) Dawidek (Zakopane) 578, 3) Burda (Kry 
nica) 573, 4) Pałek (Zakopane) 542, 5) Łapa- 
r (Krynica) 539, 6) Granfeld (Krynica) 

W meczu drużynowym zwyciężyło Zakopa- 
ne 2156 pkt. przed Krynicą 2158 pkt, 


o) 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE PAŃ 
W KRAKOWIE ' 
W niedzielę odbyły się w Krakowie na hali 
Ośrodka W. F. zawody lekkoatletyczne pań, 
Wbiegu na 25 m. zwyciężyła Figułówna 
Aniela (Legia) w czasie 4,2 sek, 
W skoku w dal 1) Figułówna 4,37 m. 
Tý skoku wzwyż 1) Przęczkowska (Legia)] 
131 cm. 


W rzucie kulą 1) Engelberg (Makkabi)! 
8,86 m, 
NOWA PORAŻKA DRUŻYNY ŁKS 


Eksligowa drużyna ŁKS rozegrała mecz 2 
WKS, przegrywając 0:1 (0:0), 


ZAĆMIENIE SŁOŃCA 
Mały Karolek pyta: . 
— Mamusiu, czy mogę iść obejrzeć kofietę? 
— ldź, idź, tylko nie podchodź za blisko 


(Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald, — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 7. == pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


